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Cenne mechaniczne i chemiczne właści¬
wości produktów kondensacji karbamidów
z aldehydami, a mianowicie: ich odporność
na działanie światła i brak zapachu; ich
bezbarwność, umożliwiająca barwienie ich
na każdy odcień; twardość i znaczną od¬
porność na działanie wody przedmiotów, z
nich wytłoczonych, pozwalają na jak naj¬
szersze zastosowanie tego materjału w
technice. Pominąwszy jego stosowanie do
wytwarzania wszelkiego rodzaju wyrobów
tłoczonych, okazuje się, że dzięki wyżej
wspomnianym właściwościom jest on bar¬

dzo odpowiedni do wyrobu powłok na naj¬
rozmaitszych podłożach, W ten sposób
można ulepszać powierzchnie przedmiotów
o złych właściwościach, np. o złym zapa¬
chu, barwie, nieodpornych na działanie
wody i t. d. Były już proponowane rozmai¬
te sposoby wytwarzania takich powłok.

Tak więc zalecano roztwory karbamido-
aldehydowych produktów kondensacji w
wodzie lub organicznych rozpuszczalnikach
do bezpośredniego smarowania przedmio¬
tów, następnie proponowano również stoso¬
wanie ich do impregnacji papieru albo tka-



pinnatłaczanych. Z wymienionych produk¬
tów kondensacji wytwarzano niezupełnie
utwardzone fol je, które później, jako pa¬
piery impregnowane, natłaczano na pod¬
kład i jednocześnie utwardzano ostatecz-
nie. Jednakże wszystkie te sposoby posia¬
dają wady.

Stosując roztwory produktów kondensa¬
cji, jako lakiery, można z nich otrzymy¬
wać jedynie cienkie warstwy, ponieważ
warstwy grubsze z trudnością wysychają
równomiernie i łaltyó się ryk^ią; jednakże
wytworzone cienkie warstwy niedostatecz¬
nie kryją. Na podłożu pprowatem lakier
wnika głęboko w maierjjał; a po stwardnie¬
niu na powierzchni pozostaje zaledwie bar¬
dzo cienka warstewka ochronna, mało po¬
łyskująca, zwykle o wyglądzie plamistym,
ponieważ bardzo mało materjałów podkła¬
dowych posiada zupełnie równomierną
zdolność wsysania. Jeśli do tych lakierów
domieszać pigmentów albo innych mate¬
rjałów wypełniających, to lakier zostaje
wessany w podłoże, natomiast materjał
wypełniający zatrzymuje się na powierzch¬
ni, co również powoduje otrzymywanie nie-
połyskujących i nierównomiernych powłok.

Stosuje się również całkowite nasycanie
temi lakierami papierów tak, żeby po wy¬
suszeniu można je było natłaczać ha pod¬
łoże. "W ten sposób otrzymuje się powłoki
o dobrych właściwościach mechanicznych i
lepszej zdolności krycia. Okazuje się jed¬
nak, że nawet przy całkowitem przeniknię¬
ciu papieru produktami kondensacji nie¬
możliwe jest otrzymanie pięknej powierzch¬
ni, ponieważ pęczki włókien, zawarte w
papierze, lub nierównomiernie spilśnione
miejsca, powodują niejednorodności po¬
wierzchni, które robią wrażenie plam.

Niedogodność tę można usunąć, stosu¬
jąc, jako materjał wyjściowy, proszek, za¬
wierający celulozę i karbamido-aldehydo-
we produkty kondensacji, ponieważ niema
w nich pęczków włókien, a przytem długość
włókien wskutek zmielenia jest zmniejszona

tak, że w żadnym razie nie może nastąpić
nierównomierne spilśnienie ich, a wskutek
tego nie może powstać nierównomierność
powiefachiii. Aby jednakże nie trzeba było
zaniechać używania arkuszy, bardzo prak¬
tycznych przy przeróbce, proponowano
następnie przeprowadzać takie proszki
działaniem ciśnienia i ciepła w podwyższo¬
nej temperaturze w niecałkowicie utwar¬
dzone fol je, które utwardza się dopiero
podczas natłaczania na podłoże. Zapomocą
tegd sposobu otrzymuje się doskonałe, zu¬
pełnie jednorodne powłoki. Nie prowadzi
on jednakże do celuv jeśli, zwłaszcza przy
zwartym matefjalę podłoża, płynność już
częściowo utwardzonej folji nie wyst&rczy
do mocnego jej połączenia z podłożem tak,
iż powłoka nie dość mocno przylega do
warstwy spodniej. Prócz tego wytwarzanie
folij z drobnego proszku jest trudne tech¬
nicznie do przeprowadzenia.

Przedmiotem niniej szego wynalazkii
jest sposób wytwarzania powłok z karba-
mido-aldehydowych produktów kondensa¬
cji na wszelkiego rodzaju materjałach, któ¬
ry nie posiada wyżej wymienionych wad
sposobów, znanych dotychczas, posiada za-
to wszystkie ich zalety. Materjały podkła¬
dowe powleka się względnie powleka oraz
impregnuje lakierem, utworzonym z zawie¬
siny stałego produktu kondensacji. Po wy¬
schnięciu tej powłoki uskutecznia się u-
twardzanie jej przez działanie ciśnienia i
ciepła. Jako ośrodek ciekły ż&wi&siny mo¬
że służyć woda, ciecz organiczna albo też
roztwór jakiegokolwiek ze znanych produk¬
tów kondensacji karbaittidów i aldehydów
w wodzie albo w rozpuszczalniku organicz¬
nym. Jako proszek zawieszony stosuje się
wysuszone i rozdrobnione produkty kon¬
densacji, zawierające ewentualnie mate¬
rjały wypełniające, zwłaszcza włókniste.
Można iup. stosować produkty, znajdujące
się w handlu w postaci proszkówkarbamido-
aldehydowyćh. Powinny oiie być skonden¬
sowane w takim stopniu, żeby ośrodek cie-
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kły łcti tnie rozpuszczał, lecz powodował
tylko lekkie ich spęcznienie.

Dzięki zastosowaniu zawiesiny stałego
produktu kondensacji usunięte zostają
wspomniane na wstępie wady znanych do¬
tychczas sposobów wytwarzania powłok.
Ciekły ośrodek przynajmniej częściowo
przenika do warstwy podłoża i zapewnia
tern samem dobre przyleganie warstwy kry¬
jącej. Zawieszony proszek, zatrzymujący
się na podłożu, zwłaszcza jeżeli zawiera on
włókniste materjały wypełniające, wytwa¬
rza bardzo elastyczną powłokę, nierysują-
cą się oraz posiadającą po stłoczeniu bły¬
szczącą powierzchnię. Powłoka jest zupeł¬
nie jednorodna dzięki temu, że stosowany
materjał przez zmielenie w stanie suchym
może być dowolnie dokładnie zmieszany i
rozdrobniony. Jeśli wprowadzonej zawie¬
sinie pozwolić wyschnąć, to nawet w zwy¬
kłej temperaturze powstaje zwarta, twarda
warstwa, zupełnie wolna od pyłu i bardzo
wygodna do obróbki. Zjawisko to jest zro¬
zumiałe w przypadku zastosowania roztwo¬
rów produktów kondensacji, jako ośrodka
ciekłego, ponieważ zaschły ciekły produkt
kondensacji skleja części stałe, natomiast
w żaden sposób nie można było przewi¬
dzieć, że to mocne „spieczenie się" nastą¬
pi również przy użyciu takich ośrodków cie¬
kłych, jak woda lub alkohol. Zjawisko to
należy przypisać temu, że sproszkowane
produkty kondensacji mniej lub bardziej
pęcznieją w ośrodku ciekłym. Podczas usu¬
wania ciekłego ośrodka poszczególne drob¬
ne cząstki zlepiają się mocno ze sobą.
Zdolność zwilżania i utrzymywania w za¬
wiesinie można spotęgować, dodając do o-
środka ciekłego wszelkiego rodzaju środ¬
ków zwilżających. Proszki z bardzo wyso¬
ko skondensowanych produktów kondensa¬
cji, które bardzo trudno pęcznieją w wodzie
pozostawia się w spokoju, w celu łatwiej¬
szego ich spęcznienia, na przeciąg mniej
więcej jednego dnia albo też lekko się je
ogrzewa.

Żapomócą doboru ośrodka ciekłego
można również regulować samą obróbkę
materjału podłoża. Zależnie od tego, czy i
w jakim stopniu materjał ten ma być im¬
pregnowany, stosuje się jako ośrodek cie¬
kły wodę lub alkohol i t. d. albo rozmaite
stężone roztwory produktów kondensacji.
Wytwarzanie powłok z opisanych zawiesin
jest technicznie bardzo proste i można je
uskuteczniać jakimkolwiek ze znanych spo¬
sobów ręcznych, jak np. przez smarowanie
lub natryskiwanie, rozwałkowywanie, za¬
nurzanie i t. d. W razie potrzeby można
spotęgować zdolność przylegania powłoki,
umieszczając materjał podkładowy w próż¬
ni, co przyśpiesza wsysanie lakieru przez
warstwę podkładową. Przy użyciu bardzo
zwartych materjałów podkładowych albo
posiadających gładką powierzchnię, jaką
np. posiadają materjały, wytwarzane z
estrów celulozy, zaleca się tak dobierać o-
środek ciekły, żeby stanowił on całkowicie
lub częściowo środek spęczniający dane
materjały podkładowe, aby móc w ten spo¬
sób zwiększyć zdolność przylegania powło¬
ki do podłoża.

W zależności od rozmaitych sposobów
postępowania można przygotowywać za¬
wiesinę o odpowiedniej gęstości, począw¬
szy od gęstej ciastowatej pasty aż do rzad¬
kiego mułu.

Oczywiście z zawiesinami gotowemi al¬
bo z ich składnikami w jakiemkolwiek sta-
djum wytwarzania zawiesin można mieszać
wszelkiego rodzaju materjały barwiące,
farby świecące, bronzy, opiłki metalowe
i t. d. jak również czynniki uplastycznia¬
jące, dzięki czemu można w znacznym
stopniu zmieniać wygląd i właściwości me¬
chaniczne powłok. Specjalne efekty, jak
marmurkowanie i t d., otrzymuje się, nie¬
równomiernie mieszając różnobarwne za¬
wiesiny przed ich wprowadzeniem na po¬
dłoże albo też wprowadzając je obok siebie
lub na siebie. Podobne wyniki otrzymuje się
również, zawieszając razem i wprowadza-
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jąc różnie zabarwione (i ewentualnie o róż¬
nej wielkości ziarn) żywice karbamido-al-
dehydowe, albo też nasypu jąc na świeżo
rozsmarowaną, jeszcze wilgotną powierzch¬
nię powłoki jednakowo lub różnie zabar¬
wione proszki z żywic karbamido-aldehy¬
dowych lub barwniki, pigmenty, bronzy, o-
piłki metalowe i t. d.

Jako podłoża przy wykonywaniu niniej¬
szego wynalazku służą wszelkiego rodzaju
materjały, które w celu ochrony lub ozdo¬
bienia ich mają być pokryte lub pokryte i
nasycone warstwą karbamido-aldehydo-
wych produktów kondensacji. A więc, prze-
dewszystkiem, jako podłoża należy wymie¬
nić papier, tekturę, tkaniny z włókien ro¬
ślinnych, zwierzęcych, mineralnych lub
sztucznych, drzewo, fornier, skórę, masy
hydrauliczne i ceramiczne, masy azbesto¬
wo-cementowe, kamienie naturalne i sztucz¬
ne, następnie wszelkiego rodzaju masy
sztuczne, jak np. produkty kondensacji fe¬
noli albo amin z aldehydami, materjały wi¬
skozowe, materjały, wytwarzane z estrów
lub eterów celulozy i t. d.

W wielu przypadkach, zwłaszcza w
przypadkach wytwarzania grubych powłok
dobrze jest samą powłokę wytwarzać u-
przednio w postaci łatwej do manipulacji i
transportu, aby ją następnie natłoczyć na
jakiekolwiek podłoże. Według niniejszego
wynalazku takie powłoki można otrzymy¬
wać, traktując papiery albo tkaniny zawie¬
siną tak, aby wchłonęły one ilość środka
wiążącego, wystarczającą do tego, aby po¬
włoki bez dalszej obróbki dobrze przylega¬
ły po natłoczeniu do podłoża. Takie papie¬
ry albo tkaniny, impregnowane produktami
kondensacji i posiadające po jednej stronie
jednorodną warstwę stałych produktów
kondensacji, otrzymuje się np. przesysając
zawiesiny przez te materjały. Przesysanie
może być powodowane przez stosowanie
różnicy ciśnień, prościej jednakże można to
uskutecznić, wyzyskując w tym celu dzia¬
łanie ssące samego papieru. Jeśli np. papier

ze zwoju papierowego prowadzić ponad za¬
wiesiną w taki sposób, żeby jedna strona
papieru stykała się z nią, to papier wchła¬
nia natychmiast ośrodek ciekły, przyczem
zawieszony proszek zostaje przyssany do
powierzchni papieru. Prowadząc papier po¬
nad zawiesiną ze stałą szybkością otrzymu¬
je się bardzo równomierną, przyssaną po¬
włokę stałych produktów kondensacji. Je¬
śli takie wsysanie nie wystarcza do wy¬
tworzenia powłoki o pożądanej grubości to
działanie ssące można spotęgować, stosując
próżnię albo też nakładając na siebie kilka
papierów, przyczem drugi i następne pa¬
piery po nasiąknięciu cieczą wyżyma się w
celu przywrócenia im zdolności wsysania.
Bardzo odpowiedniemi przyrządami do
wprowadzania powłoki na papiery i tkani¬
ny są np. sita płaskie, sita okrągłe, walce
ssące, sączki komorowe. Taśma papieru lub
tkaniny jest zabierana przez sito i na niem
prowadzona oraz suszona wraz z przyssa¬
ną do niej powłoką. Odessany zpowrotem
ośrodek ciekły, zwłaszcza składający się z
roztworu produktów kondensacji, można
ponownie zastosować jako ośrodek ciekły.
Zależnie od tego, czy papiery lub tkaniny
mają być tylko pokryte, czy też jednocze¬
śnie pokryte i impregnowane, stosuje się ja¬
ko ośrodek ciekły wodę, alkohol i t. d. al¬
bo roztwory produktów kondensacji. Im¬
pregnację oraz wytwarzanie powłoki moż¬
na również przeprowadzać osobno, przy¬
czem zapomocą np. wodnej zawiesiny
wprowadza się najpierw warstwę stałych
produktów kondensacji, a następnie usku¬
tecznia się impregnację papieru albo tkani¬
ny roztworem produktu kondensacji, albo
odwrotnie: impregnowany uprzednio pa¬
pier lub tkaninę traktuje się zawiesiną w
wyżej opisany sposób.

Tak potraktowane papiery i tkaniny mo¬
gą mieć najrozmaitsze zastosowanie.

Jeśli są one np. pokryte zapomocą wod¬
nej zawiesiny tylko jednostronnie i nie są
impregnowane, to po stłoczeniu otrzymuje
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się z nich arkusze, posiadające po jednej
stronie bardzo błyszczącą jednorodną po¬
włokę, która posiada wszystkie korzystne
właściwości aldehydo-karbamidowych pro¬
duktów kondensacji, natomiast druga stro¬
na papieru i tkanin zachowuje swą zdol¬
ność wsysania. Arkusze podobne nadają się
przeto doskonale do naklejania na takie
przedmioty, które ulegają uszkodzeniu przy
obróbce ich pod ciśnieniem i na gorąco al¬
bo wogóle obróbki podobnej nie znoszą.

Powleczone i jednocześnie impregnowa¬
ne papiery i tkaniny można natłaczać, ja¬
ko powłoki obydwiema stronami, przyczem
zarówno pokryta, jak i impregnowana stro¬
na bardzo dobrze przylega po natłoczeniu
do podłoża. Stosując stronę powleczoną ja¬
ko stronę zewnętrzną otrzymuje się po¬
wierzchnie bardzo błyszczące i zupełnie
jednorodne. W drugim przypadku otrzy¬
muje się zupełnie inne efekty, a mianowi¬
cie przy stosowaniu papieru, dzięki właści¬
wości stłoczonego papieru stawania się
przeświecającym, otrzymuje się matowe
lub przyćmione barwy, pożądane do wielu
celów. Przy stosowaniu tkanin występuje
pięknie rysunek charakterystyczny przed¬
miotów tkanych. Szczególnie piękne efekty
osiąga się w tym ostatnim przypadku, sto¬
sując tkaniny drukowane, ponieważ dzięki
impregnacji i stłoczeniu barwy wydają się
o wiele głębsze. Taki sam efekt osiąga się
również, jeśli na podłożu zastosować lako
pośrednią powłokę arkusz papieru lub tka¬
niny, otrzymany jak opisano powyżej, a na¬
stępnie natłoczyć na to tkaninę drukowaną,
impregnowaną karbamido - aldehydowemi
produktami kondensacji. Przytem, zależ¬
nie od wyboru barwy powłoki pośredniej,
można przy tym samym wzorze druku o-
trzymać rozmaite efekty.

Według niniejszego wynalazku można
również wytwarzać powłoki wyłącznie ze
stałych produktów kondensacji. Jeśli zapo-
mocą wodnej zawiesiny wprowadzić po¬
włokę na podłoże w wyżej opisany sposób,

to powłokę tę W odpowiednim okrasie su¬
szenia można zpowrotem bardzo łatwo
zdjąć z podłoża. Podczas wysychania po¬
szczególne cząstki zbijają się mocno i po¬
wstaje twarda, mocna błona, odpowiadają¬
ca foljom, opisanym na wstępie, lecz prze¬
wyższająca je pod wieloma względami. Po¬
za tern otrzymywanie powłok jest o wiele
prostsze, gdyż nie wymaga stosowania
proszku, jako materjału wyjściowego.
Prócz tego zdolność przylegania do podło¬
ża jest znacznie większa, ponieważ war¬
stwy tej nie trzeba poddawać utwardzaniu
wstępnemu.

Wszystkie wyżej wspomniane pokryte
i impregnowane papiery i tkaniny oraz o-
statnio opisane powłoki mogą doskonale
przylegać po natłoczeniu na najrozmaitsze
podłoża albo też można je, ułożone w stó-
sy, stłaczać na gotowe kształtki.

Jeśli chodzi o otrzymywanie sztucznych
mas, wytwarzanych przez nałożenie na sie¬
bie i następnie stłoczenie tkanin albo pa¬
pierów i t. d., impregnowanych sztucznemi
żywicami i zawierających, jako środki wią¬
żące, produkty kondensacji fenolo lub ami-
no-aldehydowe lub inne żywice sztuczne,
oraz jeśli masy takie należy pokryć powło¬
ką z karbamido-aldehydowych produktów
kondensacji, to wytwarzanie takich mas
może się odbywać w jednym zabiegu tłocze¬
nia, przyczem arkusz zewnętrzny powleka
się albo impregnuje wyżej opisaną zawiesi¬
ną, a po wyschnięciu stłacza cały stos.

Jako karbamido-aldehydowe produkty
kondensacji według niniejszego wynalazku
rozumie się produkty kondensacji mocznika
i (albo) tiomocznika albo ich pochodnych
oraz aldehydu mrówkowego lub innych al¬
dehydów, albo związków, od których pod¬
czas reakcji odszczepiają się aldehydy.

Dla wyjaśnienia przeprowadzania spo¬
sobu według wynalazku podaje się poniżej
kilka przykładów, w których podane części
oznaczają części wagowe.

Przykład I. 300 części mocznika (5
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moli) i 76 części tiomocznika (1 mol) roz¬
puszcza się w 1000 częściach 36%-wego
technicznego aldehydu mrówkowego (12
moli), zobojętnia się 60 częściami w^gla ak¬
tywnego, sączy oraz ogrzewa przez 3 i pół
godziny pod ciśnieniem, utrzymując tempe¬
raturę 98°C.

20 części tak otrzymanego roztworu
kondensacyjnego A zadaje się 1 częścią tio¬
mocznika i zagniata dokładnie z 5 częścia¬
mi celulozy, suszy i miele wraz z 1 — 2 czę¬
ściami litoponu i otrzymuje produkt B. Na¬
stępnie 1 część kondensatu A zadaje się
10%-ami tiomocznika w stosunku do wagi i
następnie miesza z 1 częścią produktu B w
ugniatarce. Powstaje pasta C o gęstości
szpachlówki, odpowiednia do szpachlowa¬
nia lub rozwałkowywania. Rozwałkowuje
się ją na płycie z masy azbestowo-cemen¬
towej i suszy w temperaturze 70°, przy¬
czem wytworzona warstwa wiąże się z po¬
dłożem i wytwarza dobrze przylegającą,
zwartą, twardą powłokę. Następnie płytę
tłoczy się w ciągu 4 minut w temperaturze
145° pod ciśnieniem 150 kg/cm2. Powstaje
biała, dobrze przylegająca błyszcząca i jed¬
norodna warstwa.

Do roztworu kondensacyjnego, do
proszku tłocznego albo do gotowej pasty w
każdem stadjum jej wytwarzania można
dodawać materjałów barwiących, środków
zmiękczających, bronzów, miki, opiłków me¬
talowych, farb błyszczących i t. d., przy¬
czem możną osiągnąć najrozmaitsze efek¬
ty optyczne i mechaniczne.

Przykład IL 1 część pasty C, otrzy¬
manej według przykładu I, rozcieńcza się
1 częścią roztworu kondensacyjnego A,
opisanego w przykładzie I, i następnie za¬
danego 10%-ami tiomocznika, przyczem o-
trzymuje się zawiesinę, dającą się dobrze
rozcmarowywać. Zawiesinę tę rozsmarowuje
się w zwykły sposób np. na papierze, otrzy¬
manym według patentu Nr 12935, impre¬
gnowanym produktami kondensacji amino-
iormaldehydowemi, i suszy się, przyczem

powłoka w postaci zwartej masy przylega
do papieru. Arkusz ten, jako zewnętrzny,
nakłada się na stos papierów, nasyconych
amino-formaldehyd<)wemi produktami, kón-
densacji, i całość pod ciśnieniem i na gorą¬
co kształtuje się na tłoczone kształtki. Wła¬
sna barwa podłoża zostaje zasłonięta cał¬
kowicie i otrzymuje się jednorodną czysto
białą powierzchnię.

Wzory pstre, marmurkowe lub żyłko¬
wane otrzymuje się, nasypująć nierówno¬
miernie na najlepiej jeszcze wilgotną war¬
stwę barwników lub pigmentów, mieszając
niedokładnie dwie różno zabarwione zawie¬
siny, wprowadzając je obok siebie lub na
siebie albo, wreszcie, stosując w łącznej za¬
wiesinie do wyrobu pasty różnie zabarwio¬
ne lulb różniące się wielkością ziarna
kairbamido-aldehydowe produkty kondensa¬
cji.

Przykład III. Mocznik rozpuszcza się
w 38%-owym roztworze aldehydu mrówko¬
wego tak, żeby stosunek cząsteczkowy
mocznika do aldehydu mrówkowego wyno¬
sił 1:2. 15 części tego roztworu zobojętnia
się węglem aktywnym, przesącza, a następ^
nie ogrzewa się w ciągu 8 godzin w za¬
mkniętym autoklawie, utrzymując tempera¬
turę 98°, poczem zadaje się 1 częścią tio¬
mocznika; 1 część tak otrzymanego roztwo¬
ru kondensacyjnego ugniata się w ugniatar¬
ce na jednorodną pastę z 1 częścią zawie¬
rającego pigmenty proszku z karbamido-al-
dehydowych produktów kondensacji, a
więc np. ze znajdującym się w handlu pro¬
duktem pod nazwą „Beetle"; następnie o-
trzymaną pastę rozcieńcza się dalszemi 3
częściami wyżej wspomnianego roztworu
kondensacyjnego; Potem taśmę papierową
z wsysającego papieru, nawiniętą na walec,
prowadzi się ponad powyższą zawiesiną
tak, żeby jedna strona papieru jej dotyka¬
ła. Papier wchłania roztwór i przysysa do
swej powierzchni odpowiednią ilość zawie¬
szonego proszku. Papier jest nasycony cie-
kłemi produktami kondensacji i zawiera na
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jednej stronie^ równomierną warstwie sta¬
łych produktów kondensacji. Taśma papie¬
ru przechodzi przez suszarkę, przyczem
wytwarza się sztywny arkusz/ który na¬
stępnie kraje się lub łamie na kawałki po*
trzebnej wielkości. Grubość warstwy po^
włoki można regulować w znacznych grani¬
cach zapomocą doboru gęstości zawiesiny,
jak również dobierając odpowiednio szyb¬
kość, ż jaką taśma porusza się ponad za¬
wiesiną, . .

Takwytworzone arkusze układa się jed¬
ne na 4nigich w liczbie, potrzebnej do wy¬
tworzenia materjału o pożądanej grubości,
i siłacza się w ciągu 3 minut w temperatu¬
rze 150° pod ciśnieniem 100 kg/cm2. Two¬
rzy się mocna mechanicznie płyta, mocno
połyskująca, o ile w arkuszach zewnętrz¬
nych powłoka zwrócona była' nazewnątrz,
jeżeli zaś, naodwrót, impregnowana strona
papieru zwrócona była nazewnątrz, to pły¬
ta ma powierzchnię matową. Można rów¬
nież stłaczać kilka pojedynczych arkuszy,
przyczem powstają oienkie giętkie płyty.
Jeśli do proszków zastosować, jako do¬
mieszkę, farby świecące, to otrzymane pły¬
ty świecą w ciemności.

Przykład IV. Arkusz, wytworzony we¬
dług przykładu III, stłacza się, jako arkusz
zewnętrzny, z mieszaniną 9 części piasku i
1 częścią karbamido-aldehydowego produk-;
tu kondensacji pod ciśnieniem i-iia gorąco
na płytę, której jedna strona jest porowata,
a tern samem może być ! nacementowana,
podczas gdy druga strona posiada bardzo
błyszczącą powłokę,, którą można wytwa¬
rzać w dowolnej barwie.

Przykład V. 120 części dwumetylo-
mocznika ze 174 częściami metanolu i 5 czę¬
ściami pierwszorzędówego fosforanu sodo¬
wego, mieszając, ogrzewa się w zamkniętem
naczyniu, utrzymując temperaturę 100°C,
Po upływie pół godziny kondensacja jest
skończona, póczem produkt kondensacji
zobojętnia się trzeciorzędowym fosforanem
sodowym v sączy (patrz patent niemiecki

Nr 496790). Następnie 2 iczęści tego roztwo¬
ru aiięsza się dobrze z 1 częścią białego pro¬
szku markŁ „Pollopas" i smaruje się zadru¬
kowany materjał, np. jedwab, oraz. suszy.
Tak otrzymany arkusz natłacza się następ¬
nie posmarowaną stroną na.płytę, złożoną %
ammo-formaldehydowych produktów /kon¬
densacji i odpowiedniego środka wypełnia¬
jącego. Przytem barwy tkaniay, dzięki im¬
pregnacji ciekłym ośrodkiem zawiesiny, na¬
bywają bardzo silnego połysku, a desenie
odcinająsię. ostremi zarysami. . . ,

Zamiast płyty z amino-ałdehydowyeh
produktów kondensacji można również sto¬
sować płyty z innych sztucznych żywic al-/
bo z eternitu.; :

Przykład VI. Produkt kondensacji, o*
trzymany według przykładu. III i zmiesza¬
ny następnie z 10% -ami tiomocznika, zą:
gniatasię dokładnie z celulozą, suszy i mie¬
le z barwnikiem dobrze kryjącym. Jedną
część tej masy rozrabia się z 1 częścią wo*
dy na pastę, którą po zmieszaniu z następ¬
ną 1 częścią wody daje dobrą, zdatną do
smarowania masę. Następnie taśmę, papie¬
rową z papieru, impregnowanego karbami--
do-aldehydowemi produktami. kondensacjif
jednakże jeszcze zdolnego do .wsysania,
prowadzi się na walcu ponad powyższą za¬
wiesiną tak, iż jedna strona.papieru, styka¬
jąc się z zawiesiną, wsysa wodę i nasysą:
na powierzchnię odpowiednią ilość. zawie¬
szonej . masy. Taśmę papierową suszy- się,"
przyczem wprowadzona masa knzepnie na
stałą zwartą powłokę,* która dobrze, przy-?
lega do papieru. Tak otrzymany.papier w
celu dalszej przeróbki kraje się na odpo-,
więdnie kawałki. '■ , . o .\

Na stos ułożonych ria sobie papierów, iiifi--
pregnowanych np. sposobem według3patenta
Nr 16655 amino-formaldehydowemi produk¬
tami kondensacji, nakłada się, jako pokry-<
wającą warstwę pośrednią, arkusz, wytwo¬
rzony, jak opisano powyżej, a następnie na^
kładą zadrukowany materjał, impregnowa¬
ny karbamido-formaldehydowenti produkta^
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mi kondensacji. Wreszcie całość zapomocą
ciśnienia i na gorąco kształtuje się na płytę,
przyczem nadrukowane barwy nabywają o-
gnistego połysku, natomiast w miejscach
niezadrukowanych prześwieca barwa war¬
stwy pośredniej.

Przykład VII. 3000 części mocznika
rozpuszcza się w 8330 częściach 36%-wego
roztworu aldehydu mrówkowego, zobojęt¬
nia się zapomocą NaOH, ogrzewa przez
czas krótki na łaźni wodnej, następnie do¬
daje się 4 części kwasu mrówkowego oraz
(porcjami) 600 części tiomocznika. Roz¬
twór w naczyniu, zaopatrzonem w chłodni¬
cę zwrotną, ogrzewa się przez dalsze półto¬
rej godziny na łaźni wodnej, następnie zno¬
wu zobojętnia zapomocą NaOH i przemy¬
wa żywicę, wydzielającą się przy ostyganiu
(porównaj patent austrjacki Nr 517251). Po
dodaniu 2000 części celulozy masę zagnia¬
ta się, suszy i miele z materjąłem, nadają¬
cym barwę, jak gp. czerwienią pieczęciową
albo ultramaryną. Jedną część tej masy
rozrabia się z dwiema częściami wody, ho¬
mogenizuje w młynie ciernym i rozcieńcza
8 częściami wody. Rzadką zawiesinę zapo¬
mocą sita ssącego odsysa się na taśmie par
pierowej ze zwartego papieru zwykłego, su¬
szy się na tej taśmie i tnie na arkusze.

Takotrzymany arkusz stłacza się w cią¬
gu 3 minut w temperaturze 150^, przyczem
na jednej stronie arkusza powstaje czerwo¬
na lub niebieska jednorodna powłoka, pod'
czas gdy druga strona jest jeszcze zdolna
do wsysania. Wskutek tego tez tą właśnie
drugą stroną przykleja się arkusz do płyty
grubego fornieru. Dodając do zawiesiny al¬
bo do jej składników dodatków, wspomnia¬
nych w przykładzie I, można osiągnąć naj¬
rozmaitsze efekty.

Arkusz, wytworzony jak wyżej i stło¬
czony lub niestłoczomy, można stłoczyć ze
Stosem ułożonym na sobie papierów, impre¬
gnowanych fenolowo - formaldehydówemi
produktami kondensacji, przyczem podczas
stłaczama płynność fenolowo-formaldehy-

dowych produktów kondensacji wystarcza
do związania strony arkusza zdolnej do
wsysania.

Przykład VIII. Zawiesinę, wytworzoną
według przykładu VI, rozcieńcza się wodą,
zapomocą sita okrągłego odsysa na taśmie
tkaniny i tę ostatnią •wraz, z wprowadzoną
nań warstwą suszy dopóty, aż nassana
warstwa stanie się dostatecznie zwarta i dą
się łatwo oddzielić od podłoża. Następnie
usuwa się ją z taśmy tkaniny i suszy dalej,
nieco stłacza, np. między dwoma walcami
kalandrowemi, & wres&eie w stanie suchym
kraje na arkusze, posiadające dostateczną
wytrzymałość mechaniczną.

Arkusz taki natłacza się w podwyższo¬
nej temperaturze na płytę z azbestu i ce¬
mentu.

Przykład IX* 240 części mocznika (4
mole) i 152 części tiomocznika (2 mole)
rozpuszcza się W; 1000 częściach 36% -owego
aldehydu mrówkowego (12 moli), zobojęt¬
nia węglem aktywnym, sączy i ogrzewa
przez 3 godziny w autoklawie, utrzymując
temperaturę 98°. Otrzymany roztwór zada¬
je się 75 częściami tiomocznika i odparo-
wywa w próżni do sucha, pozostałość miele
się i uzyskany proszek zawiesza w 2000
częściach wody. Zawiesiną smaruje się for-
nier, suszy i stłacza w podwyższonej tem¬
peraturze. W ten sposób fornier otrzymuje
po jednej stronie bez dalszej obróbki poły¬
skującą powierzchnię, odporną na rysowa¬
nie i działanie wilgoci. Można również forr
nier ten naklejać na płytkę grubego fornie¬
ru albo też stosować go do wyrobu dykt,
jako arkusz zewnętrzny*

Zawiesiny według wynalazku, zastoso¬
wane do wytwarzania błyszczących po¬
wierzchni na fornierach, posiadają duże za¬
lety w porównaniu z lakierami. Przy użyciu
lakierów istnieje niebezpieczeństwo, że
drzewo, impregnowane produktami kon¬
densacji, nabierze przejrzystości podczas
stłaczania, przyczem powstaną plamy, a za¬
traci się charakterystyczny rysunek słojów.
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Również i skórę można pokrywać przezro-
czystemi połys-kuj ąccitti powłokami, traktu¬
jąc ją wyżej opiśanemi zawiesinami, susząc
oraz stłaczając w podwyższonej tempera¬
turze.

Przykład X. Roztwór produktu kon*
densacji, Wytworzony według przykładu
IX, przed wysuszeniem miesza się z celulo¬
zą, suszy i miele wraz ze środkiem, nadają¬
cym plastyczność, oraz pigmentem lub mie¬
szaniną pigmentów, jak np. ultramaryną i
litoponem. Jedną część tego proszku za¬
wiesza się w półtorej części alkoholu i
wprowadza na papier, impregnowany feno-
lo-formaldehydowemi produktami konden¬
sacji, oraz suszy. Papier, pokryty dobrze
przylegającą, zwartą powłoką, służy na¬
stępnie za arkusz zewnętrzny stosu ułożo¬
nych na sobie papierów, nasyconych fenolo-
formaldehydowemi produktami kondensa¬
cji, który to stos zapomocą ciśnienia i cie¬
pła kształtuje się na płytę, której jedna
strona posiada odporną na działanie świa¬
tła otaz bezwonną powierzchnię, zabarwio¬
ną na pożądany odcień, zależnie od użyte¬
go pigmentu albo mieszaniny pigmentów.

Przykład XI. Film z wiskozy, nacią¬
gnięty na podłoże, smaruje się zdatną do
smarowania zawiesiną, wytworzoną według
przykładu VI, suszy się* a następnie posma¬
rowaną stroną natłacza na płytę, złożoną z
amino-formaldehydowych produktów kon¬
densacji i ewentualnie wypełnioną mate-
rjałami włóknistemi. Film, jako arkusz ze¬
wnętrzny, dzięki swej przezroczystości na¬
daje silny połysk leżącej pod nim barwnej
warstwie pośredniej.

Ośrodek ciekły zawiesiny, to jest woda,
działa spęczniające na wiskozę i w ten spo¬
sób potęguje trwałość przylegania.

Przykład XII. Jedną część pasty C,
wytworzonej według przykładu I, rozcień¬
cza się 1 częścią 50%-owego wodnego roz¬
tworu acetonu i smaruje na naciągniętą cien¬
ką płytę acetylocelulozową, suszy się i na¬
tłacza stroną posmarowaną na płytę z ma¬

sy azbestowo-cementowej, Obecność aceto¬
nu powoduje słabe spęcznienie płyty z
estru celulozy, a tern samem potęguje moc
przylegania*

Przykład XIII. Arkusze, wytwwzome
według przykładu VI, w celu stłoczenia u-
kłada się w stos w takiej liczbie* żeby po¬
wstała płyta o grubości 6 cm. Otrzymaną
warstwę arkuszy stłacza się następnie w
ciągu 2 godzin w temperaturze 122° pod ci¬
śnieniem 120 kg/cm2. Powstaje przytem
równomiernie stłoczona i nawskroś utwar¬

dzona płyta o dużej mechanicznej wytrzy¬
małości we wszystkich kierunkach; jest ona
zabarwiona warstwami albo też zabarwio*-
na naturalnie i przejrzysta, jeśli przy wy¬
robie arkuszy według przykładu VI do su*
chej mieszaniny z celulozy i roztworu kon¬
densacyjnego nie dodawano żadnego barw¬
nika. Płytę taką można stosować jako pły¬
tę albo też można wyrabiać z niej przez pi¬
łowanie, toczenie i t. d. rozmaite przed¬
mioty.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób wytwarzania na różnych ma-
terjatach powłok z karbamido-aldehydo¬
wych produktów kondensacji, znamienny
tern, że zawiesiny sproszkowanych, w fazie
potrzeby zawierających materjały wypeł¬
niające, karbamido-aldehydowych produk¬
tów kondensacji, umieszcza się na podłożu,
suszy i utwardza działaniem ciśnienia i cie¬
pła.

2. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tern, że jako ośrodek ciekły zawiesiny sto¬
suje się wodę.

3. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tern, że jako ośrodek ciekły zawiesiny sto¬
suje się ciecze organiczne.

4. Sposób według zastrz. lf znamienny
tern, że jako ośrodek ciekły zawiesiny sto¬
suje się roztwór karbamido-aldehydowych
produktów kondensacji.

5. Sposób według zastrz. 1 i 4, zna-
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mienny tern, że jako ośrodek ciekły zawie¬
siny stosuje się wodny roztwór karbamido-
aldehydowych produktów kondensacji.

6. Sposób według zastrz. 1 i 4, znar
mienny tem, że jako ośrodek ciekły zawie¬
siny stosuje się roztwór karbamido-aldehy-
dowych produktów kondensacji w rozpu¬
szczalnikach organicznych.

7. Sposób według zastrz. 1 — 6, zna¬
mienny tem, że ośrodek ciekły zawiesiny
dobiera się tak, aby działał spęczniająco
na materjał podłoża.

8. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tem, że ośrodek ciekły, zawieszony proszek
albo gotową zawiesinę miesza się z mate-
rjałami barwiącemi, bronzami, opiłkami
metalowemi, farbami świecącemi, środkami
zmiękczającemi i t. d.

9. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tem, że papiery, tkaniny lub inne podłoża
powleka się zawiesinami, a po wysuszeniu
stłacza się osobno, a następnie przez nakle¬
jenie wprowadza na dowolne podłoża
względnie natłacza na podłoża, zawierają¬
ce sztuczną żywicę, albo też bez uprzednie¬
go stłaczania łączy się w jednym zabiegu na
gorąco i pod ciśnieniem z wyżej wymienio-
nemi podłożami, zawierającemi sztuczne
żywice.

10. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tem, że papiery i tkaniny, powleczone

zawiesinami, impregnuje się karbamido-al-
dehydowemi produktami kondensacji albo
tak impregnowane papiery lub tkaniny po¬
wleka jednostronnie zawiesinami albo też
oba te zabiegi uskutecznia się jednocześnie
i tak potraktowane materjały po wyschnię¬
ciu stłacza się osobno lub ze sobą albo też
jako arkusz zewnętrzny lub jako pośrednią
warstwę łączy się pod ciśnieniem i na go¬
rąco z dowolnemi podłożami nieobrobione-
mi lub zawierającemi sztuczne żywice.

11. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tem, że podłoża powleka się zawiesina¬
mi, wytworzoną powłokę w odpowiednim
okresie suszenia odłącza się od podłoża, o-
sobno suszy ostatecznie i osobno lub wraz z
innemi stłacza albo łączy pod ciśnieniem i
na gorąco, jako arkusz zewnętrzny lub war¬
stwę pośrednią, z dowolnemi podłożami
nieobrobionemi albo zawierającemi sztuczne
żywice.

12. Sposób według zastrz. 11, znamien¬
ny tem, że jako podłoża, powlekane zawie¬
sinami, stosuje się taśmy papieru lub tka¬
nin.
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